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P rzem y ś l  na ftow y  n a  W oloszczyznie 
w  R u m u n iji .

Mało k tó ry  z obszarów naf tow ych  odznacza Sie 
ta k  prostemi i ła tw em i dla geologicznych s tudyow  
i robót górniczych w arunkam i, j a k  .Rumunija, a wzglę-. 
dnie  je j  południowa p row ineya  W ołoszczyzna. W  p rz e ­
c iw staw ień” 1 do ustro ju  tek ton icznego  w K a rp a ta c h  
w ystępu je  ropa w kilku  i k i lk u n as tu  rzffozywistygh' 
w ars tw ach  u tw o ru  kongoriowego , a m ianowicie 
w miękkim, porow atym  piaskowcu, p iaskach i ł u p ­
k ach  p iaszczystych, k tó ry c h  głębsze poziomy do 10m 
g 'u b o śc i  dochodzące, zaw iera ją  znaczne ilości d łu g o ­
trw ałe j ropy.

Sprawozdanie. D ra Stan. Olszewskiego; „Przą-J 
mysi naftow y w R u m u n ii  (p „ G ó rn ik 11 1883) obej­
m uje p rzeb ieg  teg o  przem ysłu  aż p® koniec pici 
wszej połowy 1832 r. W  ciągłą dwóch ostatn ich  lal, 
wiole ua W olószezyźnie  się zmiffliło; n iek tó re  kopa l­
nie za dynę ły  o lbrzymiemi ilościami ropy, inne  u p a ­
dły; o lbrzym ie  kap ita ły  i ryzyko.wne spekulaeye rzn- 

tóały się na te rena  naftow e na Wołoszczyźnie! R o z ­
m a ite  też zap a try w an ia ,  nieraz aż nad to  tendencyjno, 
zna jdu jem y  w licznych  a r ty k u l ik ach  um ieszczonych 
w „O hem iker i T eohn ike r  Z e i tu n g '1 1884, z których- 
w  ninięjszein zestawieniu, będącem  dalszym  ciągiem 
opisu tego przem ysłu  z os ta tn ich  dwóch lat, ty lko 
pozy ty w n e  d a tw R z c lro w e  z ap a try w an ia  podajemy.

„Nie u lega  wątpliwość! “ pow iada R . ,H. ' Ł ż e  
R u m u n i ja  je s t  bardzo bogatą  w ropę. W  miejscach, 
w k tó ry ch  do tychczas ropę o d k r y w a n * i  ju ż  w 4()m 
w znacznej ilości w ydobyw ano, czyniono to w spo­

K )  łtu m iifu e n s  O elre ięh td ]u m .® !lien u k em r.V h '« o h n ik er/« Ż tg 5  

n r. 7 1884.

sób nadzw yczaj pros ty  i ł a tw y  zapomocą p rzew ażnie  
płotem grodzonych  szj bów o K re d n ic y  l m,  k tórem i 
dochodzono dćrjpfflężnej głębokości l!J5w. G dy  ropo ­
dajne te rena  licznemi Rzybaini, j a k b y  rzeszoto, prze- 
ilziurawiano, s tanę ły  zgłęb ien iu  now ych  głębszych  
ropodajnych  pokładów  znaczne  przeszkody fizycznej 
n a tu ry  4).“

„W k ró tce  też przyszli właściciele kopalń  do 
p rzekonania , iż d o tychcm sow y  sposób pogłęb ian ia  
zmienić i w ierceniem  zastąpić  należy. Do tego j 9 |  
dnak potrzebno są przedew szystk iem  w iększy kapi- 
la ł  a do w yboru  odpow iedniego sys tem u w ie r tn i ­
czego drogo okupione doświadczenie, zdrowy i n a  
fachowej {znajomości ry.ĄTzy op ar ty  pogląd, wreszcie-’ 
uzdolnieni inżynierowie.

„R uniu iilay  włESjcioiele kopalń znaleźli się 
w k ry ty czn o m  położeniu. N iek tó rzy  z n ich  nierizczę- 
azil i  grosza d la  przeprow adzen ia  tej koniecznej 
zmiany, sprowadzili atoli n iep rak ty czn e  na rzędz ia  
> 1 ’1'zyjęli n iezdolnych wiertttczy. Z wic-lkiemi t r u ­
dnościami . ktarJtnoBsię stare, po większej części krzyw e 
i z p ionu zbSczOneKszyby zapomocą świdra  dalej 
pogłębiać, je d n a k  bez skutku .

„Z zaprow adzeniem  us taw y  cła i podatku  koa- 
surneyjuflgo od n a f ty  w zmógł się w w ysokim  s to ­
pniu  w A ustro -W ęg rżeeh  popy t n a  R u m u ń sk ą  ropmS 
C/iynioTiO nadzw yczajne  usiłowania, ażeby z nowej 
us taw y w yciągnąć  j a k  najw iększe  kdtfźyści. O koli­
czność, ze właściciele kopalń w R u m un ij i  n ie  mieli 
po trzebnego  kap i ta łu  do przeis toczenia  ru ch u  kopa l­
nianego, do-' w prow adzenia  wiercenia, do eksploata- 
cyi na  większą skalę, albo iż na kon ieczny  w y d a tek  
zdecydow ać się nie mogli, s ta ła  się wielce obiecują­
cym speku la tyw nyin  przedm iotem . Z naczne  in s ty tu ­
t y  e f inansowe nosiły się z zam iarem  zakup ien ia  k ilka

4) p. „ G ó r n ik "  1888, str. 28.
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w iadom ych  te renów  celem energ icznego eksp loa to ­
w an ia  tychże; upadek  f irm y B on toux  s taną ł  tym  
planom  n a  przeszkodzie, a z n im  spełzły  wszelkie 
słodkie nadzie je  właścicieli kop a lń  na  nicźem; na 
w yzysk iw an iu  zeszedł rok cały. B ogatsze  w ropę 
szyby  eksp loatow ano i pogłęb iano  dalej a bez względu 
n a  przyszłość w u rządzen iach  w ie r tn ic z w h  H m  po- 
H ąp io n o  an i  k rok  n a p rz ó d 11.

„Na ten  okres p rzy p ad a  objęcie kopalni w Co- 
libasi p rzez spółkę Sm iuchard t  i p rzy g o to w an ia  na 
w ielką skalę  w D rag an easa  kop a ln i  księcia C an ta-  
couzene“ .

W  każd y m  raz ie  R u m u n i ja  za jm uje  pod w zg lę ­
dem produkcy i p ierw sze  miejsce w Europie , a p o ­
pa tru jąc  sw ym  p rod u k tem  des ty la rn io  w ęgiersk ie  
i w iedeńskie  sta ła  się g roźnym  czynnik iem  dla p rze ­
m ysłu  naftow ego w Galicyi, której zb y t  we W ę ­
grzech  do m in im um  został z redukow any .

P rze jd źm y  te raz  pojedyncze  kopalnie  ropy  na  
W o ło sz c z y ź n ie :

1. Baicoiu-Tintea, s ta ła  p rodukcya  dz ienna z 30 
szybów  w ynosi około 250 do 300 wiader.

2. B ustinari. T e re n a  naftow e w tej m iejscow o­
ści zakup iła  angie lska  spółka»*Rouinanian Pe tro leum  
Com pagny; 4 szyby  w ykonane  wierceniem  k a n a d y ] - 
sk iem  daw ały  początkow o w połowie zeszłego roku  
około 2500 w iader  dziennie. Zdaje  się atoli, iż p ro ­
du k cy a  zmalała, a kosz ta  'wiercenia zb y t  są 'wielkie, 
gd y ż  w m arcu  bieżącego ro k u  dalsze roboty' zostały  
w strzym ane.

3. Campina. Z n ak o m ita  ta  kopalnia, będąca w ła ­
snością p. D. I le rn i i ,  m a us ta loną  p rodukcyę  około 
2000 w iader dziennie. D es ty la rn ie  w K roustadz ie  
i w Maros Y asa rhe ly  zna jdu ją  w C am pina  zawsze 
dosta teczne do p rze robu  ilości ropy. AV zeszłym m ie ­
siącu zaw ar ł  D. H e rn ia  um ow ę na dostarczenie  n a ­
s tępującej ilości ropy: SO w agonów  G rzegorz  Jo a -  
n idy  w K ronsz tadz ie ,  zaś po 60 w agonów J .  Gmei- 
ner , P o r r  i L e id inger ,  P r .  O ttroban , Ctrzegorz Popp 
w K ro n sz tad z ie  i bracia  Kupfajratićh w M. T, asarhely.

4. Drayanaesa. Najwięcej rozgłosu n ab ra ła  ko ­
p a ln ia  ks. C an taeouzena  w D rag an easa .  W  lecie 
ro k u  1882 objął tam że  piogłębianie Szybów zapomocą 
w iercenia  kanady jsk iego  w p rzedsięb io rstw o  K aro l  
R ib igh in i .  W  miejsce do tychczasow ych  len iw ych  
gó rn ików  sprow adzono w iertaczy  z Ameryrki a cie­
śli, ko tla rzy  i m echan ików  z W łoch, w miejsce 
zaś rym pałów , m iechów i k ie ra tó w  k o n n y ch  s tanę ły  
sm ukłe  wieże, lokomobile i transm issye. N a spo­
dz iew aną  ropę p rzygo tow ano  o lbrzym ie zbiorn ik i 
z b lachy żelaznej, słowem kopaln ia  p rz y b ra ła  bardzo 
okaza łą  postać. W  lutynn zeszłego roku  p rzeb ił  R ib - 
h ig h in i  w szybie  „B ac io“ w głęb. 200m ropodajną

waMtwę, k tó ra  początkow o daw ała  150 barre łi ,  
w kró tce  atoli ty lko  40 b. ropy  dziennie. Obecnie 
w ynosi p roducya  tego szybu  I§  do 14 b. dziennie. 
N ajśw ietniejsze rez u l ta ta  w ydał szyb „Sóspiro". 
W  ty m że  otrzyunano z końcem m aja  zeszłego roku  
w głęb. 271>a tak  w ie lką  ilość ropy, iż n ie  zdołano 
takow ej uchwycić, a przeszło>3 — 4000 barre l i  p r z e ­
szło potokiem  w sku tek  ustaw icznego  p rzelew ania  się 
ro p y  «po sześciu ty g o dn iach  w ynosiła  dz ienna  p ro ­
d u kcya  tego ,-śzybu jeszcze 1200 barreli, a w pięć 
miesięcy po w ybuchu  200 do 300 barreli. P o g łę ­
biony do; 310/w ( z  końcem  lutego br.) daw ał on zno- 
w u^o lb rzym ie  ilości ro j y, k tóre j przypły*w zm ala ł  
obecnie n a  130— 150 barreli. In n e  szyby  jak- „R o ­
m a n i a *  (I75wi 4 ty  pok ład  ropny), „ I ta lia"  (IGOto 
| jp 0  b f̂i , ,Pennsy lvan ia"  (220m) „C anada"  (230/m) 
„ K a ta r z y n a 41 (70m), i „ D u n a j“ dawały* s tosunkow o 
bardzo  m ałe  ilości ropy.

K op a ln ia  w D rag an eaza  leży' w n iedostępnem  
miejscu, Blton od s tacy i  kolejowej w Campina. C e ­
lem przep row adzen ia  ropyr założono z dw ucalow ych  
ru r  ropociąg, k tó ry  ukończonym  został 31 p a ź d z ie r ­
n ik a  roku  zeszłego. R o p a  przeb iega  tę  p rzes trzeń  
w 3 godzinach; w 10 godz inach  przepły7wa je j  do 
C a m p in a '5000 wiader. Oszczędność w kosztach  zwy7- 
kłego przewozu wynosi przy pow yższej ilości ropy  
375 fr.

O lbrzym ie  rezulta ta ,  jak ie  w szybie Sospiro 
o trzym ano  narobiły* w swoim czasie wiele rozgłosu  
a znaleźli się i tacyi, którzy przypuszczali,  iż sam a 
kopaln ia  w D raganease  pokry je  potrzeby* des ty la rń  
w A u s try i  i W ęgrzech , z k tó ry c h  k ilka  zaw arło  
z księciem C an taeouzenem  um ow y na  d łuższy p rz e ­
ciąg  czasu dostaw y  surowego produk tu . O obecnej 
sytuacyb w D ra g a n e a sa  pis-ze R. II.: „Co za rozcza­
row anie!  Mimo w sze lk ich  wy*sileń, poch łan ia jących  
o lbrzym ie  k ap ita ły ,  nadarem nie  wy czekują  ropy  w a­
gony  cyste rnow e n a  p rzy s tan k ach  kolejowych; p u ­
bliczność się niecierpliwi, in teresow ani są zn ie ­
chęceni a ogół odm aw ia  przem ysłow i rum u ń sk iem u  
znaczenia . AViercenia R ib igb in iego , k tóre  ty le  w y ­
sław iano i k tó re  ty le  obiecywały, nie odniosły pożą­
danego  re z u l ta tu  z powodu małej średnicy o tw oru  
św idrow ego. Z daje  się, iz w m iękkich iłach  i p ias­
kach  m iocen icznych  ]) R u m u n i j i  o tw ory  św idrow e 
o m ałe j średnicy7 są nieprakty*czne; początkow o n a j ­
więcej obiecujące o tw ory  świdrowe zawiodą, z a sy p u ­
ją c  się ła tw o  piask iem  i nie dobiw szy do p o k ładu  
zaw iera jącego  ropę . N ależy  prze to  rozpoczynać  w ię ­
kszą  średnicą, a co na jm nie j 14 do 16 ca low ym  
św idrem ".

') K o n g e r io w y e h  n ie  m io c e n ie z n y c li .  (R ed ).
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5. Cohbasi. K opaln ię  rządow ą w ydzierżawiło  
konsorcyum . 'Schuchardt we W ie d n iu  za rooznym 
czynszem  250000 fre. i 5" () poda tku  dochodowego. 
JesłHt-o bardzo  w ątp l iw y  in teres. „©koło ił6. $ 3 8  szy ­
bów  170—-2&0« głębokich  daje dz iennie  ledwie 700 
w iad er  r o p y ! 0

Obfrffze są B z y  by nąjteżące do pp. J .  Ląza- 
rdscu i Sfetescu.

0. M a tm a . W  tej miejscowości rozpdjysęło p o ­
szuk iw an ia  konsorcyum I l i ld eb ran d ta ,  jed n ak że '  bez 
rezu lta tu ,  a robo ty  m ają być w kró tce  w strzym ane.

7. Ftcureti. ' 8^ 'szybów daje. ’§©)!— -60 w iader 
dziennie.

8. Harata. P ro d u k e y a  kopalni p. Wouttee.ru B pa-  
d la  na HMm w iader dz.iennie; takow a  nie w ystarcza  
dla  jego  S abryk i  w M ontaoru. W  drugie j połowie 
1882 i’, rozpoczął tu Rdjj.inger z Czernin wiec 3 m a ­
szynow e wiercenia  w s ta rych  szHbacijt. Po  roku  
objął robo ty  w iertn icze  p. g S hm id t ze Szląska, k tóry  
system em  F au ck a  dokonał dw a o tw ory  świdrowej 
263* i 220m głębokie. P ie rw szy  z osta teczną  ś re ­
dnicą  św idra  2 LO/n, drngi 26&».'

9. 1/nruriińoź-Tega w okręgu  Buzeu . R o b o ty  po­
szukiw aw cze rozpoczę liB u  pp. I. Lazaresc-u i M. Ra- 
descu, J u ż  w głębokości 28 do «2m natrafiono na 
znaczną  ilo,ść rppy. 7 szybów  daje. dz ienn ie  około 
10000 w iader 32-—12 Bb; stopniowej ropy. AV ro b o ­
cie .S i t  20 szybów.

Ze zestaw ienia  powyższego widzimy, iż w pg?  
ró w n an iu  do rezu lta tów , jak ie  w y k a z y w a ła  R um u- 
n i ja  z końgffiir* ubieg łego  i z p ó tW lk ie m  tego roku  
p ro d u k ey a  k ilku  kopali! zm ala ła  — w ina  atoli leży' 
p rzew ażn ie  bądź w ziem w y k o n an iu  robót poszuk i­
w aw czych , bądź w niedokładnem  rozpoznaniu  clni- 
rakterystykijjter& nu. w sku tek  czego znaczna  część, 
szybów byw a założoną w iląeli solnych zam ias t  w li­
tw orze  k o D g e r ig iW y m .  Mir j o  kjjego .Rum unija  nie 
przes tan ie  być- dla p rzem ysłu  naftow ego w Europie} 
k ra ikom  obiecanym .

Czystość w n ę t r z a  k o tłó w  parow ych .

P o d  tym  ty tu łe m  zamieszcza „P rzeg ląd  te c h n i­
c z n y ,“ pismo nriesięfozne poświęcone spraw om  'te ­
ch n ik i  i p rzem ysłu  zeszyt {łWj 188-1-. W a r s z a w a 11 
bardzo  cenne uw ag i in żyn ie ra  techn icznego  p. A. 
K  o ®  u t h  a rg w ra z  z tab licą  przedstaw ia jące  szla- 
m tarkę  sys tem u ;’„D e r v e a u  x “ zas tosow aną  przy 
5oiu ko tłach  parow ych  w w alcow ni że laza  „K o szy k i11 
w W arszaw ie.

K w e s ty a  czystego i wzorowego u trz y m y w a n ia  
lakomobil, k tó rych  około 80 w kopa ln iach  ropy  
w G alicyi je s t  za tru d n ian y ch ,  by w a  u nas  bardzo  
po m acóśzemn trak to w an ą ,  m am y  zaś tu  n a  -wzglę­
dzie p rzew ażnie  czyste  u trzy m y w an ie  w n ę trza  ko tła  
i ch ijon ien iSśc ian  jego  p rzed  osadem  zw anym  ko- 
tłoicigi Główną® rolę o d g ryw a  w tym  względzie^ 
woda, k tó rą  nape łn iane  byw ają  kotły  parow e loko- 
mobil — takow a  zaw iera  po większej części liczne 
trudn ie j  i ła tw iej rozpuszczalne sole, k tó re  w k r ó t ­
kim łp;za«ie w wielkich ilościach osiadają  n a  śc ia ­
nach  i^yicie kotła  parowego. Czują te  braki k ie ro ­
wnicy kopalń, uw aża ją  je  atoli ja k o  m alm u neces- 

Emrinm.
j.Giówneini częściami składow em i w szystk ich  

środku w-zaj^oso wy wanymh do zm iękczania  wody „pete 
wiaclai p. K osu t l i“ a tem  sam em  do przec iw działan ia  
tw orzen iu  się kam ieh ia  kotłowego, są soda, wapno 
i m afery  e garbnikow e. D z ia łan ie  pow yższych  ś rod ­
ków polega na $85], ż e ł ta k o w e  zwłaszcza w w yso­
kiej ciepłocie mniej lub więcej dokładnie  s trącają  te  

'Jole m iń e fa lm ” które  zna jdu jąc  Kię wT wodzie użyamj 
do kotła, tworzy zwykle , b e z ;pow yższych  odczynn i­
ków. zb ity  i tw a rd y  kam ień  kotłowy. Części stale, 

B łrąoońe dz ia łan iem  eliemicznem w postaci m ułu  
i szlajnu, osiadają wszakże na dnie?f"iia Ściankach 
kotła  i jeg o  ru rkach . Mul p ływ a  z po&zątku w  m a ­

ksie wody, a często n a w e t  (zwłaszcza p rzy  użyc iu  
sojly) tw orzy  silną p ianę na je j  pow ierzchni, k tó ra  
zńow u nierażj m re s io n a  przez parę, żam ula  ru ry  
i cy lindry  .maszyn. Z in is^ p s tw en i  czasu, o ile o tem  
sądzić można, gdyj ilość m ułu  \v‘ woSzie nadm ie rn ie  
się pow iększyć cząsteczki jego  zaczy n a ją  pom ału  
osiadać n a  śc iankach  kotła, tam  gdzie  pa row anie  
jest  słabsze lub żadne, a więc nu szw ach kotła, mi 
niuu-li, łat.aoh, na miejscac-h gdzie od w ew ną trz  lub 
na zew nątrz  k o t ła " 'z n a jd u ją  się obce przedm iot} ' 
u t ru d n ia ją ®  parow anie , j a k  lip. podstaw ki lane lub 
m urow ane, p rzypadkow o pozo s tań io n e  w kotle  k a ­
wałki żelaza, narzędz ia  lub  star}' u tw orzony  poprze­
dnio kam ień. R a z  zaczęte  osiadanie m ułu  t rw a  bez 
p rze iw y  dalej, i pow iększa się z łatwońcią, znajdując  
coraz mniej przeszkód, tj. tak ich  miejsc, gdzie  w y ­
dzielają1©  się pęcherzyki pary' w odnej podrzucają  
zawieszone czą^^ o zk i  w wodzie. P rz y  odpow iednich 
w arunkach , pomimo pow yższych  śi-bdków c h em icz ­
n y ch  i ich mięszai in, ch rzczonych  s iln ie  w odą  i ła- 
oiński^mi nazwam i, a zwłaszcza też w obec wyso­
kiej t e m p e r a tu r ^  ©sady kam ienie ją  m niej lub więcej 
silnie, a w każdym  razie nag ro m ad za jąc  sięi z b y te ­
cznie zm niejszają  w w ysokiinSstopniu  siłę p a ro w a ­
n ia  kotła. K am ień  w ten  sposób u tw orzony  j$ s t  zw y ­
kle u iekry 's ta liezny i mniej i wardy7, ale rów nież  ob-
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Jepia śc iany  kotła , n ieraz  podwójną i potró jną war- 
s tw ą “.

„Pom im o więc g losow an ia  środków chem icz­
nych, kocioł m usi być od czasu do czasu oczyszczany, 
g d y ż  inaczej siła parow ania  k o tła  znacznie  słabnie, 
a  b lach y  m ogą być  przepa lone  ń

„ J a k  wielkie są s t ra ty  na  paliwie, w sku tek  
zan ieczyszczan ia  się kotła , w ym ow nie  dowodzą w y­
n ik i doświadczenia , p rzeprow adzonego  w w arszaw ­
skiej fab ryce  stali z ko tłem  buljerow ym  o pow. 
ogrz. 120qrn. W  ciągu dwóch, nie nas tępu jących  po 
sobie tygodni,  zapisy w7ano cogodzinnie  ciepłotę  g a ­
zów uchodzących  z pod ko tła  do kom ina, i. j e d n o ­
cześnie mierzono ilość spalonego węgla. "W obec 
średniej c iepłoty  i6 0 °0 .  z p ierw szego okresu  b a d a ­
nia  w ynosiła  średnica  z całego tygodn ia  329IĆ. przy 
n iezm iennej ilości spalonego w ęg la  (537-5 i śjliSkg). 
T a k  znaczna  różnica  te m p e ra tu r  może być  ob jaśnioną 
ty lk o  stopniow em  zan ieczyszczaniem  się w n ę trza  k o ­
tła, w k tó ry m  po 3 m iesięcznym  biegu  znaleziono 
w a rs tw ę  sz lam u 150w»i gr. a k am ień  kotłowy ty lko  
w postaci cienkich białych b laszek skup ionych  ' zle­
p ionych  w ogrom ne b ry ły  3 7 5 — 4b0nn>t wysokie, za- 
legające w najniebezpieczniejszem  dla ko tła  miejscu, 
g d y ż  ponad  samem ogniskiem. P o d  szlamem w buł- 
j e ra c h  znaleziono rów nież  kam ień, n iek rys ta l iczny  
w szakże do lo m m  g ruby , i siłnie p rzys ta jący  do 
ścian kotła . To wszystko, pomimo dodaw ania  sody 
w s to su n k u  0m4kg  n a  godzinę. Z ew nę trzne  pow ie rz ­
chnie, zwłaszcza też  w ierzchy  buljerów  p okry te  by ły  
75— lOOmm gr. w ars tw ą  popiołu. P oży teczna  dz ia ­
ła lność  kotła , p rzypuszczając  s ta łą  tem p era tu rę  o g n i­
ska, spadla w pow yższym  p rzec iągu  czasu z 72%  
do 64% . "W ty m  przeto  s tosunku  ponoszono s t r a tę  
n a  węglu. P rzy jm u jąc  za p ie rw o tn ą  wielkość poży- 
' |ecznego  dzia łan ia  czystego ko tła  jKSy.%, zwłaszcza 
p rzy  tak  wielkiej pow ierzchni o g rz e w a ln e j , j a k ą  p o ­
siadał badan}' kocioł, rzeczyw iste  s t r a ty  przez z a ­
n ieczyszczan ie  się k o tła  wzrosły  od 15®, do 36°/0 
w bad an y m  póryodzie  czasu. G d y b y  lekko  licząc, 
powiększ-enie się s t r a t  wynosiło do końca  kam pan ii  
ko tła  ty lko  średnio IO7 S  w ted y  rzeczyw iste  's t r a ty  
n a  w ęg lu  w c iągu roku  p rzed s taw ia ły b y  p rzy  lOciu 
k o tłach  powyższynlH w ym iarów  i 300 dniach robo ­
czych o lb rzym ią  ilość I^SB'600kg węgla, czyli kw otę  
około S8350 rs. Należy n ad to  mieć na względzie 
w y d a tk i  ponoszone na  o tw ieranie  i czyszczenie k o ­
tłów, w yn ika jące  z w ys tudzen ia  ponow nego opako­
w ania ' i rozgrzew ania ,  s t ra ty  z pow odu p rze rw y  
w produkcy i pary , a rów nież potrzebę  ko tła  zapa- 
sow ego“ .

„W szelk ie  ^  ięc środki chemiczne, dzia ła jące  
w powyższy7 sposób, na leżałoby stosować p rzed  w p ro ­

wadzeniem  wody do kotła, i takow ą  na jp ie rw  j a k -  
najdokładnie j  oczyścić mechanicznie. W  ty m  celu 
obm yślone zostały  różne p rzy rząd y  (up. Be.ranger'a), 
lecz te ró w n irż  nie dz ia ła jąc  same w sobie n a le ż y ­
cie, podnoszą bardzo  kosz t oczyszczania  wody. Ś ro ­
dki chem iczne dzia ła ją  na jsku teczn ie j ty lko  p rzy  
w ysokiej tem pera tu rze ,  tego więc rodza ju  p rzy rząd y  
w ym aga ją  dw u k ro tn eg o  n ag rzew an ia  i pom pow ania  
wody, oprócz cedzenia  i f iltrowania, co pociąga za 
sobą zna&zne koszta  i w ym aga  wiele miejsca. Z d ru ­
giej s trony , poszuk iw an ia  dotyczące tak ich  środków' 
chem iranycń , przez dz ia łan ie  k tó ry ch  o trzym uje  się 
sole szkodliwe w roztworze, zam ias t w postaci osadu , 
do tychczas  nie zostały  uw ieńczone pom yślnym  sk u t ­
kiem, albowiem  proponow ane  odczynn ik i  n ag ry za ją  
jednocześn ie  śc ianki m eta low e kotłów. T ak  więc, 
kw es ty a  u trz y m a n ia  w nę trza  ko tłów  w pożądanej 
czystości, p rzez  zapobieżenie  tw orzen iu  się osadów 
i kam ieni, praktymznie nie zosta ła  rozw iązaną. K o ­
t ły  parow e w da lszym  Y ią g u  m uszą  się przepa lać  
i pękać, a właściciele ko tłów  p rzy w y k li  już oboję­
tn ie  patrzeć! na  ogólne n iebezpieczeństw o i własne 
s t r a t y u.

„Pow yższą  kwestyę, oddaną  n a  łaskę  w y n a ­
lazców p rzeróżnych  m iąszanin  chem icznych, postaw ił 
inaczej f rancusk i  inżynier  D e r v a u x ,  u rządza jąc  
t. z w sz lam iarkę  sam odziałającą, k tó ra  odciąga z ko­
tła utmorzony tu nim m u ł-.

O dkładając  opis i p rak ty czn ą  s tronę  sz lam iark i 
system u „Derveaux '“ do nas tęp n y ch  num erów , ro z ­
patrzm y 7 się w c iekaw ych  środkach  przeciw  tw o rz e ­
n iu  się kotłowca, k tó rych  znaczną  ilcmfć zna jdu jem y 
z e s ta w io n ą ^  D inglcra pulyt. żurnulu  tom  251 w dw óch 
a r ty k u łach  „U eber K e sse ls te in b i ld u n g en  und  dereń  
f i« r h u tu n g “ str. 265 i „G eh e im m it te l  gegen Kessel-  
ś te in b i ld u u g e n 11 str. 537.

J e d y n y m  racy o n a ln y m  środkiem  chron iącym  
k o tły  przed  tw orzen iem  srę ko tłow ca je s t  w prow a­
dzenie  do ko tła  możliwie czystej wody, k tó ra  po­
przednio  sposobem m echan icznym  częściowo od mułu, 
soli t ru d n o  rozpuszczalnych  i t łuszczu oczyszczoną 
zastała . Ś rodek  ten  nie chroni kotły od osadu k a ­
m iennego , w k ażd y m  je d n a k  raz ie  ilość takow ego  
znaczn ie  redukuje . P rz y rz ą d y  polegające na tej za ­
sadzie, zas ługu ją  n a  wszelkie uwzględnienie , ich uje­
m ną  s tronę  s tanow i atoli zb y t  w ie lka  kom plikacya  
p rzy rząd u  i s tosunkow o do małej korzyści za wysoka 
cena. T u  n a le ż y :  ogrzew acz w odny Ph . I ł  e r s  c h e  l’a 
w Dusseldorfie, a p a ra t  D. W a s s ’a i L. K a t z e n -  
s t e i n ’a w N o w y m -Y o rk u  oczyszczający wodę od p o ­
wietrza , t łuszczu i mułu, S t r o n g ' a  w Phiiadelfu , 
S t e w a r t a  i B rac i  S t o l l w e r k  w Kolonii. D aleko  
większą ilość ś rodków  m ających  oczyszczać wodę
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w kot.lo jia row ym  i zapobiegać tw orzen iu  się ko- 
tłowca, k tó re  osobliwie w Niem czech się pojawiły, 
po lega  na  rzekom em  dzia łan iu  chemii :znem. W s z y ­
s tk ie  te  środki, okaza ły  się bezskuteczne, a s łuży ły  
ty lko  do ch w y ta n ia  n a  lep ludzi ła tw o w ie rn y ch  
i n ieśw iadom ych  is to ty  rzeczy. Nie pom aga ły  i k a ry  
nak ład an e  na  tego  rodzaju  oszustwa, środki te  m no­
ży ły  się, a każd y  chciał być lepszym, un iw ersa lnym . 
D z iw n e m  może się wydać, iż tego rodzaju  przem ysł 
k w itną ł  w k ra ju  tak  wysoko pod względem  te c h n i­
cznym  stojącym, dziw niejszem  atoli, iż znalaz ły  się 
zak łady , k tó re  ty m  szalbierskim  w ynalazkom  d a ­
wały  pochlebne świadectwa.

I  t a k  zaleca G. D o w n i e  w Salinas C ity  w y ­
w ar z K ika lyp tu s  globidus, S c h a r f e n b e r g  radzi 
k łaść  n a  p ły tę  p łom ienną  ko tła  co d ru g i  miesiąc-S/cy 
Cuttechu, H  a r  r  i a I i  e w i t  m ięszaninę  z C attechu  
i odpadkow  garbarsk ich , J .  G . '  U l m a n n  w Z u ry ­
chu s ięgnął aż po m orszczyn  m orski F u su s  vesiculo- 
sus, k tó ry  p rep a ro w an y  z chlork iem  m agnezy i zale­
cał p rzeciw  kotłowcowi pod nazw ą  Yegetalinc, sp rze ­
dając 100% za 85 złr. H e i m  w H alle  zaleca w yciąg  
roś l in n y  oblity w garbn ik , z Ksseg n a  W ę g rz e ch  
w prow adzono  w hande l  wywar z kasztanów. Znaleźli 
się i tacy, k tó rzy  u p a try w a li  w sm arow aniu  ścian ko tła  
parow ego odpadkam i naftpwym i, nazw anem i szumnie. 
„D esincrustant Ila</osi>ieu an t ido tum  kotłotłowca.

In n e  .środki są bądź czysto n ieorganicznej n a ­
tu ry ,  bądź m ieszan iną  części m inera lhyph  z ro śhu -  
nemi. L apidolyd  B rac i  K o l k e r  we W rocław ia  je s t  
mhdszaniną w ęg lanu  sodowego, w odnika  sodowego 
i Catechu, Lapidolyd  N e u e r b u r g a  w Koloniji  za- 
w igra oprócz pow yższych  sól k u ch en n ą  i s ia rkan  
sodowy. L ap idy lyd  K o łk e ra  sp rzedaw ano 11 po 12-ct. 
(w artość  ‘2 ct.).

N a  tę  sam ą modlę fab rykow ano  proszki kotłoioe 
k tó rych  cena  w ynosiła  40 —50 M. za  100%, E m a  zaś 
kompozycy i P e t r i k a  i Sp. w Bodenbafdi sk ład a ją ­
cej się z w ęg lanu  rśodowego zabarw ionego na  fiole­

t o w o  i z części o rgan icznych  obfitujących w g a rb n ik  
aż 40 złr. w. a.

B i l łó w in i  zasługę w w y kryc iu  i badaniu  ty c h  
szalb ierczych  p roduk tów  poniósł inży n ie r  H. B  e 1- 
m o r  w Stutlgardzif!

H . D e i n i n g o r  i E.  S c h u l z e  w Berlin ie  
o trzym ali  p a te n t  (nr. 2 7 ^ 5  z 4 paźdz ie rn ika  18835J 
n a  czyszczenie w ody kotłowej po łączen iam i niedo- 
dokwusu ołoicm  z alkaliam i. Sposób ten  nadaw ać  się 
może najodpow iednie j dla wód kwaśnymh np. w y ­
p ływ ających  z kopalni, k tó re  zaw iera ją  wolny7 kw as 
s ia rkow y  lub gaz  siarkowodowyn

B rac ia  S t o l i  w e  r e k  w K oloniji  uży7wają b la ­
chę  falistą, s ia tk i  druciane, m iotły , g ru b e  płótno, g a ­

łęzie itp., na  k tó ry ch  woda po ruszająca  się w kotle  
osadza części s ta łe  tw orzące  kotłowiec.

W iadom ość, bieżące.

Klęczany. Dnia 14 b. in. przybyli do Klęczan pp. 
A. Gorayski, A. Jabłoński, W. Klobassa, A. -Skrzyński, L. 
Syroczyński i Z. Suszycki celem zbadania urządzenia wier­
tniczego maszynowego nożycami A. F a u c k a  i przekona­
nia się o praktycznej stronie tego instrumentu. Rezultat 
był nader pomyślny. W  przeciągu godziny przebito 0'3ł» 
nadzwyczaj twardego piaskowca ; przed tem zebraniem się 
wykonano w łupku dosyć zwięzłym w przeciągu godziny 
1/2m. RezuLtat ten przemawia sam za praktycznością i do­
niosłością nożyc pllFaucka. Spodziewać się należy, że przed­
siębiorcy naftowi w Galicyi zainteresują się tym nowym 
pomysłem, a nie Zrażając się do nieco większych kosztów, 
zastosują ton sposób wiercenia uwsiebie, łatwy w wyko­
naniu i dobry \Ve ws^mlkich warunkach tektonicznych t e ­
renów naftowjmh.

Gorlice. Dnia 15 b. m. odbyło się p o s i e d z e n i e  
w y d z i a ł u  krajego tow. naftowego. Główny przedmiot 
obrad stanowił projekt do ustawy wykonawczej naftowej. 
8p«w.ąlna debata nad tymże nastąpi na przyszłem posie- 
dzeniuBskoro członkowie wydziału przejdą każdy z oso­
bna pojedyncze paragrafy projektu przygotowanego przez 
p. dr. Olszewskiego i 5 . -.Znamirowskiego i takowe z pro­
jektem rządowym porównane zostaną.

L a m p y  bezpieczeństwu Na ogólnem zgromadzeniu 
towaijffistwa górnic-zo - hutniczego w Morawskiej Ostrawie 
zda-Aał sprawęmadinżynier I, M a y e r  z doświadczeń lam­
pami bezpieczeństwa, używanemi w kopalniach węgla 
w Ostrawie i Karwinie. Dotychczas używano tu powsze­
chnie lampy Mi i s e l e r a ,  które radca górniczy A n d r e e  
w kopalniach llaTona Rotszylda w Witko,wicach i Mora­
wskiej Ostrawie (szyb K aro ling  wprowadził. Lampę tę, 
którą wkrótce i inne kopalnie przyjęły, uważano jako naj- 
lep&?ą i najbezpiecziuejSSMB

W ogtątnim czasie przedsięwzięto próby z benzyno­
wą lani]®! W o l f a ,  ijtora w kopalni kolei półnoćnej (szyb 
Wilhelma) została wyłącznie zaprowadzoną, a której lampa 
Miiselera prawdopodobnie ustąpić będzie musiała.

Lampy M a r s  a u f a  okazały się w obec Miiselera 
daleko pewniejsze pod względem nieprzepuszczalna pło­
mienia na zewnątrz w wypadkach eksplozji wewnątrz 
kosza płomiennego.

(Ver. f&iitth. d. oest. Berg. u. Hiittm. Zt. 6, 1884.)

W ytrzym ałość drzewa sosnowego lub jodłowego. 
Prof. 1. B a u s c h i n g e r  w Monachium przeprowadzając 
badania nad wpływem miejsca i pory ścinania na elasty­
czność i wytrzymałość' drzew szpilkowych doszedł do na­
stępującego wyniku: 1) Kloce jodłowe lub sosnowe, które 
przy równym wieku jednakowej są średnicy, których wzrost 
zatem z równą szybkością postępywał, mają bez względu na 
miejsoe‘,pochodzenia jednakowe mechaniczne własności przy 
rów nej zawartości wilgoci. Kloce, które przy równym wieku 
okazują większą średnicę, a t-em samem szybciej rosły, 
posiadają mniejszą wytrwałość jak te, które powolej rosły.
2) Kloce jodłowe lub sosnowe ścinane w zimie mają ba-
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dane w dwa lub trzy mies:ąee p o c ię c iu  przy7 z r® ;tą .je­
d n a k ie j warunkach o 25°/,, większą wytrzymałość jakwcu. 
nane w lecie. ' (Dingl. JournalreS2, 41|.)

C. v. J o h n .  liozbiory węgierskiej ropy a) z okSgn 
Ungher, b) z kopalni w 'aóśmezb w okręgu Haromswjk. 
Dwa te gatunk1' oleju skalrago, z którycli pierwszy (jest

ijszej, p.Ofld:me sii-
a 1,

30-90 15-0,1

30-10 37-17
22-47

31-51 1
l-Sfi ■ 1 *.*M
0G8 1
4-21 4 3-2
0-75 102

a ® r ■ t

chej destylacyi wydały':
B enzeny  (lotnej w łaźni wodnej)
Lekkich olei do 150°|S |g ]H  
Oleji od i|,50— 200° C. (

Ciężkich oleji powyżej 2.00° C.
Gęstych węglowodorów 

' Stałych „
Pozostałości, w retw ue 
Gazów i straty

Z no w waszego rozbioru wynika, iżJLjołati chemiczny 
sych dwóch gatunków oleju ,skalu.ego odpowiada galieyj- 
tkiemu i zgadza Siewy rezultatach z wynikami, jal.ta A. 
N a w~ra t, i 1 otrzymał.

(Ve.rh. d. gool. Baichsanst. 4, 18S1)
N afta  jako paliwo  posiada, wysokieizalety a w za- 

1 stosowaniu do opalania lokorfiótyw i maszyn parestatkgS 
wyćh okazujo. się o "wiele mgiik ty• c. żn i oj s z a od innych do­
tyczących używanych materyalów. Opalanie naftą potrze­
buje bardzo małego dozoru’- płomień dajo się z łatwof-seńą 
re£ulowa$ przez powiększeni^ . lub- zmniejszenie! doplybyn 
nafty do paleniska, a nawet w jednaj cliw iii zagasić:; ro z- 
ipeoęniełśgma wwiiięż .jest pojedynS-.e i da się szybko 
wykonać. NadtaAnie pozastawia popiołu. :a  jeżeli jest Czysta 
od mineralnych przymieszek, ]4onneii nie niszczy tak 
BŁĘd^ncmry płomienne i ściany paleniska.

(Obem. i Techn. / ( s b
B iuro  mennicze bursy no flont ej u Brem ie  testo­

wało w r. 1883 1148ffiS8- barreli na jej puulsgzaplonianiii 
i barwę. Z afcejt ilości było nafty o punkcik  zapłonieni;^'go 

. ińijjmniejJ210 Abela 1127493 bai^eli, zaś n iż e jK i '1 Abela 
1GG45 bar. czyli IMG";,, całej ilcjgfe Biuro wykonajts 
w ciągu roku 5705'-badań punktu; zan.lonietiia : próib

■ azylit8’^/f, wyjkizafy7 punkt zapłońieniaB2r>"ił6!9 zaś 1 48- 
prób -1 '47°/0 niżej 2 0 ” C .; przeciętna stopą punktu za­
płonienia wynosi 23 '5U 0. ć

*?LGórecka izbec deputowanych przyjęła jfcSBlS ustawy, 
wedle któfęj handel nafty7 ma monopolem państwo-
wym. Chąm. u. Techn. Ztg.

Nowa iksty la ru ia  w Badajieszcie pp. M tsehauera 
i Frounda wejdzie w7 przyszłym miesiąpu w7 ruch. Takowa ;  
zakupiła znaczną iloŝ B ropy- z kopalni ks. Cantac. w Dra- 
ganeasa na Wołosfzczyźnic. Jak  wuadomo, produkcya tej 
kopalni ogromnie spadła.

Berichte iiber die galizische Petroleum -lndikitrie.

Ansichtcn iiber d i' rnmu-mschc Beh,olenm-JnHnst,'ie.
Bober die Schicksale der rumjiuischen rfięfip. yalla- 

chischen Petr. Industrie wąhrend der leffiten zwei Jabre 
finden wir die mereten Daten in der. Cliemiker- und Te- 
clmiker Zeitung, zerstreut in melireren .ArtikelnjESórres-

pondenzen, kurzem Angaben und Petroleum Rundschauen. 
Zusammengestellt geben dieselben ein gemffiją Bild Iiber 
die Ląge dfegęr Industrie-. An 11 ufso einzelnen statistiseben 
Daten. wwden auch eiięue Bemerkungen aiigekniipft.

SggPraganeasa alleiiw1 lesen wir in KuTj Che.m. und 
Techniker Zeitung St. 1-ŚT 18^gfe,diiHltę bald bu [Sfcnndo 
sein die, uiigarischen und dio W iener IlafnSieńen, m » in  
Budapest im Ban begriffene mitoirfgerechnet, mit &3j viel
.Rolistoff zu yersehen, ara diese yerarbeiten kfinncii 11
und ani Meite 2? I tlitss.es Blat.fcęS „In Draganęaśa iś lf^ S  
Selir stillo gewordon.... wird es wol bald einsclilagen X Es 
wara di es sehr zu u iinschen,'6on.st sitzt die BudaJPster 
Nnsńhauer nnd Fremułsche Peti-.pfaffinerie auf Actien in 
det 8au«d — angtatt in fieb-olennr1. Merkwii(i'dige Ifeber- 
emstimniung! Fnilior galt, es „ho cli d e r  Kuj b i g li i n i “ 
jetzfc dagegen .„irieder mit M r. K o i-n IrąińSaS-11, ais gar 
dieser sebuld dran wiire, dajks ei- einsm -Yrtikel (!tS wol • 

im ( Ihemilter und Toelmiker Blatto ęrSehieneu ist, 
einan Ghfnbtm Sschen-kt, und LieterungbWertifigojłnit cleni 
Fiirst-en Gaiitacouzen abgScldossen hatte. - jTa dicr Sauce 
ist unangeiiehm, weil sie mit gi. gewiirzfc ist.

Der Autor der ottigon Butze—ich brauclie ibu nicht 
zu nenner.—lindet es liii' seJir dijfronratisffiii von dem Borni 
Uibighini gar niclits zu redeń, obwolil boi ihm jbder Bolir- 
unterneliiiier, dor kom erbohrt, kem Fac.hiuanii zn
sein sclieint. Dajg&geu iirgt Ii. i i  auf Seite 15f> derssel 
beu Blattes: sTlibigIiinis viel goriihmto und wSeJ ver- 
lieis.śonden Eiralgo js£c3ieineii sieli in Folgę der zu kloinen 
BoluWolisdiniOBtóiion n io litH i bawiihron. Es jjbhoiut, dasal 
eg in.. den (weiclióu ?) mio.ciiuen Thońen and Sanden Ru- 
i ii an ??n s ™  i e d o i ■ u in |f!i t™lmi.leli nildrt bbgriiudtjer
Gediuiko, welchor zii*vieleru Reden uml Sehroiben zu ke-te 
liftm abor iłcsultato liihren wnrde. .Diesos ewi^ti Ilenini- 
tappen in allgemeinar® 1’hrasen, wblchem yfeje' aus jJeJ# 
Petrojeuni .Bi-ancli^ gar gei-.be h n ld i"  n, w ir^  sc-hon zu 
latigweilig. Jdiitte Herr. R: II. diek-Arbęit.sn das Tbirf. On- 
bnlb.e®u, Bergmt.b Paul mul nieitie 'iiber Iturailuion ,gole- 
sen liaben, .wiirde er wohl wis.Sgn, d a S in  Diug^neiuSa s ta t t  
des Miociins Cougrrien Sch-ichlen vorlierrsebeu. Das Mię- 
Win ist in der ^Yallaehąj auch selir stark entwickelt. und 
wird ani ggSKse Bfn cken von dou CloDgerien • &cliieliton 
bodskt. Es w;ire fńr die itisenschaft mul l’iiV DragU-noasa 
uud desseu Hekleu Ribighiui .Woit niitzlichor, hiittto nntt 
lle rr  B . 11. apgegeben, ob nicht vie|leicht die Tietboh- 
runttąn a-rel’ miocane Scliicliten gestosseji(haben, von lUuieu 

ESji folgendos iurfflsn ^Stndien iiber d i '^  \'erlialtnEc?« <lor 
Petr. Ind. in Rnmiinien (Oo.st. Zeitschrilt f. und
ITiittV,iiw. XXX, lf®^) Hes«^'t babo:

„D io' Salztlioiilbrmation łiat fiir dio Petroleum Indu­
strie dor Wallachąf gar keiiws Bcdeutung nnd wio^i^ll in 
derselben au yielen Ortąig gdSclńirft wundm waren diese 
Yoruiitersueliungen, węlclie"Łin'tliiimlielier >WeiseM l f eine 
grossartige Ausdelimiiig7 d®s; PetrcjleuinstciTains, So«-iofde%a 
Xaphta^ergbaues lnnweisen kbnnten, (Vcn keinen po^itiyeu 
Erfolgen begleiret.

Lud ra i andoror Btelle : 
agDioEtTn.ge ob die Tiel'bobrup,-»ii, sobaki diosclpen 

die ■Balzthonjferina-tion, welche s.icli luj; je tz t ais oelarm 
erwi'es(fn liat, naeli dem 1.) i lrc:I i.surśśei i der Gongoióoi i sę.11 i - 
ciiten erreiclien węrdeti, mit giinstigon Erl^jgeti gękrłłnt 
werden, Ifisst sich im Yoraus scliwer e r b r t o r n ' '

Der Empiljisfrins be^liićlt dra Welt, nicht.
Dr. Olszewski.
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Z u r  P r a g ę  i i b e r  d e n  1 ’r e i f u l l  h ę i . m  B o h r  e n .

Einem  A p jW a t  zu  m ® tm ii '® n ,fih it te ls td e 5sen n lan  d i a ^ r -  

-°''sch ieden en  u n d ,sch n o ll m it o iu an d er a b w S h ^ ln m ^ G o b ir g - s s c h ic h -  , 

ten , b oi jec-Jjcher Teiflfo s ic h e r  un d ra sch  durkhbre*oj-ieii kan n , 

m ril.il i fi t io fe r  ge le g e n e ń ^ O e lzu flT O se  in  k u r z e s t p iłZ e it  /.iir P i i ci- ( 

choin w ar s e it  L a n g e m , liesofle#s b e i d er gai. P e tr . In d u sfr ia , o in  

so b r tje'f. g e fiih ltes- B e d i i r f i f ^ ^ B

Ic.ii b ra u c b e  w o l n ic h t  orst zu  e rw aln ien , dass b e i^ M jc n i-  

g e ń  In s trn m e n te n , die  f iir  a ilo  u n se ^ S  V er łia łtn ią se  p assen  ^ illm r, 

s p c e ie ll a u f  d ie  B r a e b i s i o n  un d  G r l Ę ę f m f f b u l i g k e i t  b o im  A b w e rfe n  
d es F a lla p p a r a te s , so w io  h o h e n  H u b  g e se h e n  w e rd en  m usŚi E s  

B n s t  iib o rb a u p t fu c h t  so la ic h t  a lle  die  Eigotfkcha-fton b oi dęrvfson- 

slrnefcihii d in es y o llk o n iin e n  o iltsp rscłio n d en  un d  g u t  fu n k tio n i-  

refld p ć F re ifa llb u h r e rs  in  sich  zu  y a r e iiiig e n , dio lie im  o x acte n  
A rheJren  einos so le lien  in y ie lo n  E a llo n  Iiećh en t w erd en , w e il sio 

W m tii  e rs t  in eter Prax.is a is  Ge,gęr!ffłitzo u n te re in a n d e n  e rw eiśęn . 

U n ii ćlonnoth  iinifsgcn sie  B e r u o l& c h t ig u i ig  liiijjen y w ęm ijftler E r-  
fo lg  e in  g a sfch e i te r  Sein so li.

D iese  k o n strń k tiy e ^ j A jś& n doruh gen  1 e u tstan d o n  n ic h t  a u f  

e in in a l, si-r l ia b e i ł^ ic l i  e rs t  lW cli u n d  n ach  a is  n o th w o n d ig  e r - ' 

w iesen , litm aus& sbililet' u n d  vervoH  kom rnnet. ’■

A is  e in  grosSam  F o rtso h iu tt im  G obiCto d er  T io fb & lirtc-  
afS^lm ik ist d er nouc au to m atificfie  iT O M allap p aratfP o iii F a u e k  

ljeson d ęrsE om p orzu hob en . A u s  einom  am  11  M ai d. .1. in d er G e- 

n e ra ly e r sa m iiiliir ig  des L a n d c s r e r e in e s  z u r  J ie b u u g  d er g a liz . 

I ’e tr. Iudusjl-io  in  C iorlioel v o n  A.. !F a u  c  k  a b g e h a lte iie n  ^ ortrrigo 

libei- se in  solbsttjn fti-geslF roilallilis^ b-um en t en tn o h m sn  w ir  n ;is^  

se r§ i in te rre sa n to  M itC h hilun gen  iia e il  dio Ę c n stru c tio riu n ć tW ir-  

k u n g  d ołselljn n , dio w ir  n im  Na&lR t e u midon in  K iir z o  zu  rep ro- 
d uziro n  u n s ę iyau b en .

I i ie  a m  F ab ia n 's ftlic n  F ro ifa l l iu g tru n ie n te  anMBTac-Hte V er- 
besgSfung-, wolcdio d a ^ e lb e  z <iT.nf a u to m a tiS e b e ii I i is tru liie m K iu n -  

B tg ąw an d eH i lia t, i* t in  ih r e n  G ru n d z u g o n 1 Akr. Ifę g u S sa e fsc h e n 'Id e e  
o n tu o m iu o n , n u r  m it  l lc n i  IK jritei-schiede, d a s s H lu e r  ś t a t t  einer* 
o in a rm ig e n  ei-.ie D o p p e lg a b e l, in  d e r  d as  g a n zo  fc a ll in s tru m m lt 
f lin k tio iiirtjjtem ig śb rach t w u rd e .

S«ine° Y o r th e ilS  s ich  in K iir z o  fo lg iu id e rin a tse n

w ied ergo b o n . D a s In s tru m e n t:

j j p a j  w ir ft  a u to m a tijc h  ;rt>, w o sh alb  es z u m e ist f i ir  M asclii-  

n o n bo trio b  ani liosten  ig e o ig n o t is t ;  u a s s e lb o  b e d a r f k ein es  P r c l-  

lers, u m  a u s g e ld s t  z u  w erd en , u n d  b o s e itig ta jd ie  tfo d te li A lifo llo  

d ie  z n m e is t a u f  h lifa u g m ió m n fm i w p rd eli kO nuen;

b) erm6glichtHinKii Hub yon 1 — l-5w llohe;1 
, -j£) bonótliigt keines .g.ciibtoii und theuereu KrucUelfiihr«Ts, 

wolfthein nur die Tlnitiglkeit obliegt zur Abrumfiing der Bolir- 
loahswando den ISohrer rogelrocht zu w<męleń'Vler Kruekalfiilirer 
wird gai- nicht aug-cstrengt,Kelbst bei einer^griisserou Ilubzahl.

D io  b is  m m  m it d ie s e m - Ą p p a r a te 'in  K lc n e z a u y  o f i^ c h to n  

"■̂‘iK efn lm ao  sin d  im  Y e r liii lt iiis s e  zu  den so u st l i ic r  m it d er g e- 

w iihnlirdioii A r t  e rz ie lte n  se lir  lio ch , u n d  iib e rtre ffen  an  Le'® tuiigs- 

. fa j i ig k c jt  m aiich o  a iido to  S fsće m o .

D ie se s  "InsFrunient w ird iu  ‘2 'G r d s s o u  in dor M asch in e n fa- 

b r ik  des I .  F i.sch or in  Trop]>au g F e r t i g t .  F .  M .

W . C. H e l h o f t , neues flusaigespE.-tplosiyj. auf dessen 
Krzougung iu Russland das ausscliliesslicho Eecht die 
Herrn H e 1 h o f,K f n i s o  n und H a l b m a i e r  erlangfc ha- 
lien, ist eine Miscliung von raflebender Salpetefsiiure (300
g )  mit einem sp. Cf. 1-52 und Binitrobeuzol (200</), einer 
pulverigon feubstanz yon gelblich grauer Farbę, die in 
Cartons zu 200g  aufbewabrt wird. Das Mischen der Sub- 
stanz mit der Saiire, die eigentliche Zubereitung des

ExpIosivs, ist sebr einfimk, und nachdem dabei keine jWiir- 
meentwieltelung stattfiDdet, sogar volkommen gtifahrlos.

Das lertige fliissige Explosiv, wird in mstgesetzten 
Mengen in die jjCartonhiilsen, in denen es einige Stunden 
[oline Yepanderung gelialten werden kann, hereingegossen 
und die Oeffnung der Hiilse mit einer Kappe aus Zinn 
hermetiscli Sschlossen. Auf diese A rt vehEgtigte Patronen 
kbunen zum Sprengen beniitzt werden.

Die Explosion wird ahnlicb wie bei den Dynamit- 
[TOrten mittelst eines ZLinders, welcher aupj einem mit 
KnallijueoKsilber geftillten Kupferhuttcben und der Zund- 
sehnur besteht, heęyorgerufen. Der Ziinder wird in die 
Oe_ffnung der Kapjie heręfngebraclit und fest zugebunden.

Aus Anlass des Ministerjuims fiir btftatsdomiinen in 
Eussland, wurden zu Anfang dieses Jahres in der Gal- 
m eigruK B fjissesu zu Bolesław bei Olkusz (liu^liśch- 
1’llen ) mehrere Proben durchgefuhrt, unn zwar im Dolomit, 
Cfiilmoi, in nassen und!Qrockenen Bonrliicbern, atrf Ireier 
Obeirlliieho usfy: Diese X.e'i'suebe ergaben folgende liesul- 
tate :

Die Explosionskraft des Helhofits gleiolit jener des 
fjl.ynainits, unćl w irki gleichfćirmijaauf allfSoWiten, dei;shlbe 
entwickelt d ageS n  nach der}Explosion wenig Gase, welche 
auf den menscblicben Organismus minrtdi schadlich w r- 
lien, ais jene, welche bei l!ler Dynamitesfilosion entStehen. 
% s  gefahrlose Aufbewahren sowie vollkommeno Sicher- 
lieit .beim Transporte spreeben noch melir zu Gunsten 
dieses neuen Explosivs.

D i3  fliissige Beschaifrenheit deś plelhofi*! benotliigt 
dagegen einer Sw issen  Gewandheit in der Handhabung ; 
derSelM muss vor seiM r Yerwendurig direkt erzeugt węr- 
den, wozu ein reines, helles Lokal in der Kalie der Grube 
lfothwerrdigt erSclieint. DicfuHiilseu wurden aus einem mit 
Petroleum gesiittigten Pergamentpapier hergestellt, wobei 
die Erfabrung ^gamacht wurde, dass eino langore Aufbe- 
wahrung des Exiilosivs in ffliselben ais 8 fetunden un- 
moglicii- ist, indem die Salpetersaiire das Papier angreift.

8preńgyersuęhe in den Kohlengruben ,iNowo Łabę­
cki'1 und .„Paris11 in .RuESisch Polen ergaben ziemliok 

^ iin s tig e  Jfesultate. Trotz derpnemlicli starken W irkung 
war der Abfall an Kleinkohle unbedeutend.

Der all$fe'meinen Verwendung dieses neuen Explo- 
sivs stefien in liiłssissli Polen die unyerlialtnissmHssig 
lioheu Preise im W 5ge. PlJrzeglad teohnicznSjfV, 1884.)

Ceny petrolu. Petroleumpreise.

W ie d e ń  i Ó 0 ł i m ( a m . ) .  ofl 1 9 — 30 c z e rw c a  StS'?,) — :l?h4 z łr

(gal.) „ „  ,. „ 2 1 ^ 3  —  -22-25 „
T rv ^ $ l0 0 fc ff l z k S c f f l  c z e rw c a  9 J o  „
f la m h u r g  507if/ n 7-20 m rk.

B r e m a  „ « . )  7-15 ,,
A n tw e rp ia  1 0 Q l : g  „ 1 8 '17  fr .

N o w y  Y o r k  „ 7-87 c-nt.

P h ila d e lp h ia  ^  7 -Q3

K o p a  am . ,, 6-75  „
C e r ty f ik a ty  „  tó -97  „

B o r y s ł a w  l O O k g ,  lo co  d w o rz e c  k o le jo w y :

W o s k  z ie m n y  p r im a  3 4  75, se cu n d a  30-50 z łr .

K o p a  3 z łr., n a fta  nr. 0 18-7^ 1 nr. I  17-30, nr. I I  1 P 9 0  z łr .
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Sprawozdanie W irthn i Sp. Frani-furt n. M. 
1 czerwca 18%4. Spekulacya w Ameryce pochłonęła znowu 
kilka ofiar. Stworzono przedsiębiorstwa oparte lfa nier^gą 
telnych podstawach, dla ratowania egzysteficyi tych in- 
stytucyj pozakładano dzipsiątki przertsiębiorst?* ktf.rynh 
podstawy hyjły.g^Sjzę mniej rzetelne. Forsowaniem re­
klamy umożliwiono pozorną egzystencyą która już od 
dłuższego czasu była na szwank narażoną. StKunki te 
długo trwać nie mogły, nastąpiła też w ubiegłym miesiącu 
krsSys, która spowodowała zupełny upadek tych przedsię 
biorstw. K r a c h  ten dotknął jgdnak i cały7 przemysł naf­
towy w Ameryce*; Znaczne straty, jalae wiole nąjpoważt 
ni ej szych firm naftowych poniosło, wpłynęły na panikę 
giełdową a wiadomość że Standard grubo -.w upadku jest 
zaangażowany spowodowała zachwianie się cpj-tyfikatów 
United Pipę Line iffiompąjyy. Certyfikaty spadły pofząt- 
kowo na ftoKtn., podniosły ^ię na — 95 w ciągu tygo­
dnia, a ostatnie depes*S podają nptowantU tG ertvbkat v 
7 7  — 79 ct., nafta rafiiiow. 8 — 8}W at za gallonę.

Sytuacya targowa nie jest groźną, krach usunął 
tylko nierzetelne przedsięlfioijstyja. Ogólna pozycya targu 
naftowego jrat pomyślną.

Obecnie oczekują z.wyiki 'een, zapasy ciągle się 
zmniejszają a na razie nie ma najmniejszych widoków na 
zwiększenieJsię produkcyi, a odkrycie zupełnie nowych 
bardzo wydatnych gerpnuw nie jest prawdopodobno. Kon- 
junktura targu dozwala spodzicwaćj.JSiękuzw^żki cen, jeżeli 
konkureneya naity rosyjskiej temu nfs przeszkodzi.

Na1 razi*konkurency7a nafty rosyjskiej nie szkodzi 
cenom nafty amerykańskiej, ponieważ stosunkowo wysokie 
frachty nie pozwalają najtransport w dalsztwcikolice. P rzy­
puścić jednak można, żę wi.ejkie JĆjEyjskio przedsiębiorstwa 
naftowe jak A . Nobel, Ilaposin, Staialard  /th iS ići inno, 
postarają się o zniżenie frachtów k >h jowyeh i rozpoczną 
walkę konkurencyjną z naftą amerykańską. A . Nobel 
wyrabia. oUecnie olej świetlny „ H e l i o t “ a próby oświe­
tlania tym olejom w specyalr.ie,1 urządzonych palnika' h 
wykazały świetne rezultaty. Knot praw.ie wcale gię nie 
zużywa, a oleje są tak czyste, żc można niemi palić ty ­
godniami bez zwęglenia knota.

K onstrukcja palników H e l i o s  jest Ściśle zastopo­
wana] do własności tych oleji.

W  Dinglorze 25-J ze& ySS ') podanaK ą badania 
oleji świetlnych co do siły .światła i zużywania oleju u ro­
zmaitych palnikach. Najlepsze rezultaty osiągnięto w pal 
nik.i Helios, ten \ v f f [ c  został nznansl inko najlepszy, yfiaj- 
praktyczniejszy i najoszczędniejszy.

Oleje smarowe ucierpiały pszaa krach naftowy, nic 
odbiło się to jednak tak znacznie- na tym artykule, ponie­
waż oleje smarowe nie są przedmiotem spieknlacyi. Tanio 
frachty morskie ułatwiają eksport i wpływają na znaczno 
zakupna terminowe.

Olejje cylindrowe darli steam- refinecl o punkcie za­
płonienia (fłaslńng pointi'60Q U są poszukiwane, na gatunki 
czyszczone mniejszy jest popyt --Oleje, zimowe o punkcie 
marzfiiraia 10° C były w wielkiej ilości na t.argii. •miały 
jednak mały odbyt. Na oleje letnie był znaczny popyt, 
eksportęfśię jednak zmniejszył, ponieważ później nadcho­

') ÓV przY szlyjii m im e ra e  p o d a m y  to  b a d a n ia , -łłed.

dzące partye trudno spieniężyć, a nikt chętnie takowych 
nie zatrzymuje przez zimę.

OGŁOSZENIE.
W y d z ia ł k r a jo w y  K r ó l os tw a  G a lic y i  i L o d o m e ry i w ra - 

z  W io l kiom  K się s tw o m  K r a k o w s k i om  p od aj o m n ie j szem  do p u ­

b lic z n e j w iad o m o ści, z  o p o n iże j w y m ie n io n e  n a g r o d y  p r z e z n a c z y ł 

za  p rze p ro w a d ze n ie  n a s tę p u ją c y c h  b ad an  z  d z ie d z in y  te c h n o lo ­
g ii  ch e m iczn e j n a fto w y c h  p ro d u k tó w ;

1 . P r z e k o n a ć  sio, c z y  su ro w a  ro p a  g a lic y js k a  lu b  o tr z y ­

m y w a n e  z  n ie j tru d n o  do z b y c ia  o le je  d a ły b y  s ię  z a m ie n ić  n a  

w ę g lo w o d o r y  a r o m a ty c zn e  z d a ln e  do p rze ró b k i n a  b a r w n ik i, —  

a  w ię c  m ia n o w ic ie  n a  b en zo l, to ln o l i a n tra c e n . W  ja k ic h  w a ­

ru n k a c h  n a jk o r z y s tn ie js z y  proconL ty c h  c ia ł  d a łb y  s ię  o trz y m a ć ?

N a g r o n a  400 z lr . w . a.

2. P r ze p r o w a d zić  m eto d y czn o  b a d a n ia  w  ce lu  p r ze k o n a n ia  

s ię  ile  i ja k ie  g a tu n k i sa d zy , a  z w ła s z c z a  te z  k o p c ia  la m p o w e g o  

(n o ir de lam p es) d a ło b y  sio  o tr z y m a ć  z  ró ż n y c h  o le jó w  i o d p a d ­

k ó w  p o z o s ta ją c y c h  ja k o  p r o d u k ta  u b o czn e , p r z y  d e s ty la c y i ro p y  

g a lic y js k ie j ,  o k a z a ć  do ja k ic h  c e ló w  o t r z y n y w a n e  p r o d u k ta  d a ­

ł y b y  s ię  n a jle p ie j u ż y ć .

N a g r o d a  800 z łr . w . a

8. P r z e k o n a ć  sio z a  pom ocą m e to d y c z n y c h  b ad a ń , o ilo  

z m ia n a  c iś n ie n ia  p o w ie trz a  (zw ię k sz e n ie  lu b  zm n ie jsze n ie)  p o d ­
c z a s  d e s ty la c y i g a lic y js k ie j  ro p y , lu b  d e s ty lo w a n ie  w  su c h e  

p a rz e  w o d n ej k o r z y s tn ie  w p ły w a  na w ię k s z y  w y d a te k  o le jó w  

ś w ie tln y c h .

N a g r o d a  bOO z lr . w . a. —  z a  o p r a c o w a n ie  ca łe j k w e s ty i, 
a  800 z lr. w . a. g d y b y  zb ad an o  ty lk o  w p ły w  w ię k s z e g o  lu b  m n ie j­

s z e g o  c iś n ie n ia  p o w ie trz a .

K to k o lw ie k  w  c e lu  o trz y m a n ia  p r zy rz e c z o n e j n a g r o d y  ze ­

c h c e  s ię  p o d ją ć  o p ra c o w a n ia  w y ż  w y m ie n io n y c h  za d a ń  — w in ien  
z a w ia d o m ić  W y d z ia ł k r a jo w y  że  s ię  te j p r a c y  p o d ejm u je , o ra z  

p r z e d ło ż y ć :

a. ś w ia d e c tw o  s tn d y ó w  ch e m ic z n y c h ;

b. s z c z e g ó ło w y  p la n , w e d le  k tó re g o  b a d a n ia  sw e  p rze p ro ­

w a d z ić  z a m ie rz a  w y m ie n ia ją c  z a k ła d  w  k tó r y m  p ra c o w a ć  z a m y ­

śla., i c z a s  ja k i d la  s w y c h  b ad ań  za. p o trz e b n y  u w a ż a .

c. z o b o w ią za n ie , że  po u k o ń c ze n iu  p r a c y  p r ze d ło ż y  d zie n ­

n ik  c z y n n o ś c i s z c z e g ó ło w o  do d ru k u  n ad ają ce  s ię  sp raw o zd a ­

n ie  o p r ze p r o w a d zo n y  c li b ad an ia ch .

T e r m in  d la  z g ło s z e ń  o p o d ję c iu  s ię  b ad ań  u sta n a w ia  W y ­

d z ia ł k r a jo w y  po d zie ń  1 p a źd z ie rn ik a  r. b . T e rm in  prssodłnżnnia 

p r a c y , a  e w e n tu a ln ie  s z c z e g ó ł o w szo o k re ś le n ie  w y m a g a ń , k tó ry m  
m a  o d p o w ia d a ć, z a w ie ra ć  b od zie d e k re t  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  po- 

ru czajarry  kom  p e ten to w i o p ra co w a n ie  w y m ie n io n e g o  z a d a n ia .

Z  Rady W y d z i a ł u  kra j owego
K r ó le s tw a  G a lic y i  i L o d o m e ry i w ra z  z  W . K się s tw e m  K r a k o w s k .

W e  L w o w ie  d n ia  28. m aja  1S84
G R 0 T T .

Korctrpmu laicy a liedakcyi. ,1 odnogo z G ó r n ik ó w  p r o s im y  

o a r t y k u ły  a le  z  pod pisem .

N a k ł a d a m  T o w a r z y s t w a  n a f t o w e g o . Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


